
r  KR AK O W A dnia 26 LIPCA 1826 ROKU w k  ŚRODĘ,

—-  Z  Krakowa. —-

Dnia 23  Lipca r. b. po ukończeniu po- 
Jrhów rocznvch obydwóch oddziałów Liceum  
Krukowskiego ,  przy rozdawaniu nagród i po* 
chw ał eeluięcym w  obyczayności i naukach 
U czniów  J W . Rektór Z . Uniwersytetu Ja* 
giel lońskiego przemówił do M łodzi Szkolnej 
ttastępaie :

Szlct hetnn Młodzii Szkolna l\

D o przyjemnych zaiste dla Zwierzchno­
ści Naukowej czyn ów , rozdawauie Wam. 
nagród i pochwał należy. M iło' iest Ro­
dzicom ,, gdy ukontentowani postępowaniem 
swych dzieci , onyin pociechę- swoię zuprzey- 
m ofcię i czułością ofczyw ać s§. w p rzy e- 
mney dla serc ich potrzebie i  sposobności* 
łubem  podobnie iest dla Zwierzchności Szkol­
ney działaniem, gdy dla< pilnych , skromnych 
i  celuijirych postępkiem w nauce i obycza- 
iach U czniów , nagrody i pochwały wymie­
rza i przeznacza„ a dla nadania onym wię* 
cey ważności: i szacunku,  rozdanie ich uro- 
czystem obrzędem uświetnione m ieć chciała.

Wiadoraę prawie powszechnie iest rze- 
ezjr„ iz szacunek nagrodę nie od iey wewnę­
trznej częstokroć wartości zależy, ale od ce­

lu , iafci; w iey nadaniu iest zam ierzony, o j  
kształtu i  sposobu i  przez kogo ,  z iakirn ona 
udzielonfr zostaie. I  dl® tego też im wię­
ksza w iey szafunku ścisłość i oszczędność 
zachodzi „j^tem więcey ona •ri^^ras5* Szacun­
ku ,  a  jyzeto ani bydż m o że , iak W am  to  
Szlachetna Młodzi*w latach poprzedzaifcych 
wystawiałem ,  ażeby wszyscy iey uezęstnika- 
naj byd£ m ogli* ścisła sprawiedliwość z  ie*- 
dn ey , ceTuijłcy i wzorowy postępek w nau­
kach i obyczajach z drugiey strony ,  s§ w  
tym udziale podstawę.

Nagrody te ,  iak w iecie , nie daię W am , 
którzyście ie  dostali, prawa Wynoszenia się 
nad drugich ,, ale raczey zaćęgaeje obowią­
zek , nietylko bydź nadal wy trwałem! w pil- 
nośei i  usilnelci , lecz: zachować się zawsze 
w granicach prawdziwej ebs czaynośei, do- 
kęd także1 grzeczne i uprzejm e’ obchodzenie 
się z  współuczniami należy. Kto ma bydi 
wzorem ,  zbliżać się powinien; do- tych, któ­
rych umysły przykładem prostować, a serca 
zniewalać do dobrego może * pogardę i uni­
kaniem obraża!ęc ic h , raczey nienawiść i  
niechęć za szczepi a c f  B ił dla siebie i poży­
tku ogólnego onych skierować by zdołał.

Sulachetni Młodzieńcy ,  którzy driśnio
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dzielicie z ‘.anjtemi zaszczytów, niechay W as 
tg bynaymnięy nieodstręcza , wszyscy iak 
m ów iłem , magrody ani pochwał dostać nie 
możecie ; pomyślcie iednak , że cel Wasz iest 
zbogącić umysł wiadomościami z nauk i u- 
rnieiętności , kształcić się w Nauce Religii i 
dobrych obyczaiach , i którzy dopięliście tego 
celu , macie iuź tern samem w wewnętrz­
nym przekonaniu n igrodę , a ta iest nie­
m al milszy , z wlększji połęczona roskoszę i 
pociech;}, byle ten sgd vvłasnego sumnienia 
b ył bezstronny, bez pochlebiania miłości 
własney.

Dzięki niech będę w imieniu Zwierz­
chność .Szkolimy i tey Młodzieży troskliwe^ 
inu  o ęy wychowanie Rzędowi; dzięki niech 
będę Radzie Vyitlkiey 'Uniwersytetu za iey 
O piekali s' "ił-aftia p dobre tey Młodzi i po­
żytki ; nautt; liifięki mech bedp Tobie JW . 
Senatorze Konna..ssarzt, Rządowy przy U -  
nisyersytecie i Lyćeaeh za Twoię w tym  
lyzględzie pieczołowitość. Jjtki Członek o- 
bi dwóch tych 'W ładz W ysokich, racz przy­
jąć na s ebie bydź tłomaczem tych U c z u ć , 
tak przed Senatem Rzędzęcyii , iako te Z 
przed Radji W  Uniwersytetu. Przezacna 
Zwierzchności Szkolna! Waszey prawdzi- 
wey usilności i gorliwości ięst dziełem wi­
dzialny postęp, laki Ucznirwie pod Waszem. 
przewodnictwem uczynili vv naukach i oby­
czaiach ; W am  należy przeto wdzięczność i 
ęhw ała, publiczne z tego powodu przyymiy- 
pie z Urzęc.u mego poa/iękowanie-

Fanów ię Dyrektorowie, Młodzi tey do­
wnowi , i nayhliżsi uozorcy i przewodnicy, 
pomni gę "a  to , źe nadm;errt wypoczywa­
nie , do zapomnienia tego czego 'sio nauczy­
l i ,  i d? aaniedbapia się, a następni?';do na­
łogu próżniactwa, jktóry iest nieszc.zęmem  
zrzódłem i p°czętkjem dc 'V!izystkieg'o złego
prowadzącym, slaraycie się iak uay-^iliRey, aby

między odpoczynkiem, pracę i rozrywkę szczęt 
śliwę b y ły  zachowane podziały  i przestanki. 
Od takiego urządzenia pożytek i dóbr* U - 
czniów wŁszych , pociecna  Rodziców, a Wa­
sze dobro imie zależeć będzie.

Nadchodzi chwila rozstania się z W am i  
Szlachetna Młodzi żegnaięc W as, winszuię 
W am  zakończonych prac W aszych; uiyw ay- 
cie miłego odpoczynku , ale nie zapominay- 
c ie , że dnie t e , dla odwilżenia i nabrania 
sił now ych, dla rozweselenia i skrzepienia 
umysłu przeznaczone , nie im ię bydź chwi­
lam i opuszczenia się i zaniedbania. —  O by  
gdy przyiedziecie do domów Rodziców W a­
szych , z W am i i z Was prawdz.wy m ieli 
pociechę i roskosz, tego W am  z seręa Życzę ,  
polecaięc W ant z rrzędu m ego, ażebyście 
żywo w pamięci nasiępuięce, iakiemi do Nai 
dawniey Szkół Prowizorowie przemawiał , 
krótkie ale wiele obęymuięce zachowali wy­
razy ; Ti W ■>.>.>'"! D-tminl, Qbservant'ia*n Ma­
jor-, et modestiam uMą; I o w ,  eemmendo Voaisi 
Roiaźń poga , uszanowanie dlr star-zych i  
skromne na Kaźdem mięyscu ząchowapie się, 
zaleęam W am . W  tych niewielu słowacki 
macie przestrogę, macie pożyteczpę r*d ę ,  
iak się zachovyać należy, abyście postęnowa* 
li na drodze, na którey zasłużyć sobie potra­
ficie na Im ie dobrey , grzec.zney i przyzwo­
icie się sprawuiacey Młodzieży'.

Dobiia iuź godzina rozeyścia się nasze­
go, a gdy wszelkie dobro, wszelkie szczęście 
iest od B oga, Stwórcy i Dawcy- wszystkiego, 
przeto udamy się ztęd do Kośc.oia, abyście 
ukorzonem sercem przed Ołtarzem W sze­
chmocnego złożyli dziękczynne modły za 
dozwolone W am  w tym roku Szkolnym zdro­
wie i wszelkie dobro, ażebyście błagali Ma­
jestat Naywyższego- o pobłogosławienie dal? 
szym zamiarom W aszym , i udzielenie W gjj} 
zdrowia i szczęścia.
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W  I m i e a i u  N a ji a ś n i e y s z e g ę  
M I K O Ł A I A  I,

C e s a r z a  W s z e c h  R ossity ,  K r ó l a  P o l s e ie s o  

&c. &c.  &c.
x l £ Ź $  N a m i e s t n i k  k r ó l e w s k i

w  R a d z ie  S ta n u .
W  dalszym ciągu postanowienia Nasze­

go z dnia 6  Kwietnia z roku 1824 N , 17,954
Eta wniosek Koinmissyi Rządowey Przycho­
dów i Skarbu postanowiliśmy dozwolić ,  a 
Żeby statki wodne z Piuśs pod transport 
przedmiotów z Polski próżno wchodzące, ia- 
ko też po uskutecznionej dostawie z Polski 
próżno do Pruss powracaiące , skoro na nich 
■wypiętnowanv będzie Numer i gdy Szypro­
wie p os ia d ać będę świadectwa W ładzy roiey- 
acowey ich zamieszkania , wolno bez żadnej 
opłaty przepuszczane b y ły , zaś Kommissyia 
Rzędowa Przychodów i Skarbu obowiązaną
■zpstaie do zaprowadzenia na statki takowe 
łcisłey kóntrolli.

Wykonanie takowego postanowienia 
Kommissyi Rządowey Przychodów i Skarbu 
polecamy.

Działo się w Warszawie na posiedzeniu 
Rady Adniinistracyyn y dnia 30 Maia 1826 
reku,

(podpisany) ZttĄosek. 
Minister Prezyduięcy 

w Kom: Rzęch Przy­
chodów i Skarbu 

Y f  Zastęp: Radca Stanu 
(podpisano) Piałgr.
Radca Sekretarz Stanu, Jenerał Brygady

(podpisano) Kosseeki.
Zgodno z  Oryginałem ■

Radca Sekretarz Stanu, Jenerał Brygady, 
(podpisano) Kmsecki.

7 a Zgodność:
(podpisane) KruszyAtki.

Dziś d. 18 b. M 6  godzinie 5  po poitt- 
dniu , odbędzie się tifoczyste położenie pier­
wszego kaitliertia tia fundament M łyna Pa* 
towego przy drodze Nowo-Jerazolimskjey na 
Solcu, na który obchód mianowicie Akcy#- 
nnryusże, są Zaproszeni, dla po^pjśania v» 
tym celu spisać się maięcego protokółu; d- 
soby pragnęce dołączyć dawnym 2wyczaierń 
do skrzynki prży tey okoliczności zamuro­
wać się maięcey. rozmaito painiętki, jfachcf 
ie przynieść z sobą,

Wyiętek z listu wiarogodnego Prałata, 
udzielony z P u ław : —  *W  Galićyi niedale­
ko Radymna, miasta należgcego do Biskupa 
PrZemyślskiego , rybacy sznkaięc osękami 
drzewa w Sanie, napadli na coś takiego, ca 
opieraięc się ich' sile wydawało brzęk podo­
bny do kruszczowego naczynia. Założywszy 
głębiey osęki wydobyli wkrótce ogromną ze- 
śniedziałg głow ę, ktotey kształt dziki tak 
iednegó z rybaków przestraszył, i i  omal iejr 
ńa powrót w wodę nie upuścił. Głowa ta % 
ciągnionego srebra trzynastej próby Zrobiona, 
niegdyś pozłacana , waży do trzech funtów* 
Wiedeńskich. Kształt iey ieSt iakiegóś zwie­
rzęcia niewiadomego: sama morda niby ba­
rania ma półloty dwierci długości, łeb sze­
roki , uszy cielęce, rogi pół łokcia d łu gie , 
nakształt wołowych zagięte, rta końcach ma- 
ię gałki ; cżęść sZyi znayduiąca się przy gło­
wie z okręgłości podobna do lu d z k i e y W  
mieyscu OczU znać były iakieś kamienie świe­
czce, lecz te albo rybacy w yieli, albo w wo­
dzie zostały. Musi reszta potwora tego znaj­
dować się na dnie , ho białość srebra W  od­
łamaniu dowodzi świeże oderwanie głowy od 
korpusu'. Miałem te głowę tv mych ręku; 
w mieyscu gdzie rą w ydob; to - przed sieci mig. 
I»ty wody nie b y ło , ludzie tam mieli pola 
i ogrody, bó San izmem płynął korytem-
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B zą d  k ra iow y  d ow iedziaw szy  aię 9  toną od­
k ry ciu ., postaw ił straż p *  brzegach  i trudni 
■sig robj^atąm  s k r z y n i, żeb y  .wypo-mpowrę 
w od ę  1 dalsze czyn ić  poszukiw ania . W od ą  
w  tern m iey scą  na trzy ło k c ie  g łę b o k a ; ry­
bacy  u trzym u ią , że korpus zw ierzęcia  tego.,, 
czy li bożyszcza , u aym n jey  dw a ło k c ie  p rzy ­
sypany ies,t piaskiem . C o  się  z ty ch  poszu­
k iw a ń  o k a ż e , n ie om ieszk am  donieść., ,

Dziennik Di.irio di Romą zawiera pod 
'Śnieni 17  Czerwca następujący artykuł. .—. 
*Sądziem y, źe miłośnikom sztuk pięknych 
przyiemney jdzięlem y wiadomości, doposzęc 
że Kayyaler TLorwaJdsen ,tikoń-,z.vł w gipsie 
kolosalnego konia dla stolicy Polskiey, lo 
pom n'ia Xięcia Józęfa Poniatowskiego Koń 
idzii stępę posłuszny ręce wodza; wskazuie 
iaki zmysł wspaniały maią rumaki wpienne 
we szystkich .członkach; szczególnie głovza 
est petną żywości i zagięta nader szlache­

tnie. W  każdym członku .widać działanie 
muszkułów , giętkość, lekkość, tak, iź gdzie­
kolwiek się zatrzyma o k o . widzi źe koń ten 
iest w ruchu. Rysunąfc iest doskonały, p e ­
łen  harmonii, w ytw orny, bez od dałem a <.ię 
ęd prawdy i natury. Można wyrzec śmiało 
i bez obawy błędji, że to iest ięden z nay- 
pięknieyszych koni , iakie wydała sztuka 
rzeźbiarska pd rt^ sb , âk zaginęli wielcy rze­
źbiarze Gręccy tego rodzaiu. I musiał- un 
w yjść takim pod ręki artysty, który juś 
przed 14 laty tąk mistrzowskięm dbutem wy­
dał w różnych postawach tyle kem na pła­
skorzeźbie Ąlezandrą. Im ię Thorwaloseną 
iuź iest sławne przez wiele dzieł naypię- 
-inieyszych, lecz tern zdaie * ię , przeszedł le 
wszystkie, r— W idzieć je ińoźna w warszta­
cie artysty na placu Kerberinich. „  —  Zdą- 
tiie to p dziele , które ma zdobić stolicę tia-r 
jzę ? jest jem szręownieysze, iż dzjennil wspo- 
mnjony iest zazwyczay n« ler oszczędnym w 
pochwałach, .. . -

Gazety Berlińskie -pod d- 10 b. m do­
noszą ,  >.Ż J W . Radcą Stanu, JenerJny D y- 
rektoi Poczt i  Edlicyń, H », Sumiński jjm ę- , 
chał % .Berlina dc Drezna*

% Petersburga d  ;2i Czerwca d , ff.

(•Z Dziennika Pętersbwygskiego.)

Przez Nay wyższy dyplomat pod dniem 
$  b. ni Rzeczywisty Radca Stanu kopow ,  
należący do gabinetu 3. Cń M , inianowatjr 
Kawalerem (orderu ,3. Włodzimierza &gi< JT 
fclassy. '

Radcą Dworu hodofinikin } :  Sckretar* 
Poselstwa .Cesarskiego w W iedniu, mianowa­
ny został Naczelnikiem Wydziału w D epar­
tamencie Azyiatyćkim Ministerstwa spr-w za­
granicznych , a na mieysce i ego przy poseł* 
stwie w W iedniu, przeznaczony fkadęŁ Dyyęa 
ru baron Apollo jMYititz.

—  Dnia 22. -—
Do dzisiejszego Dziennika Petersburg 

skiego przyłączony został r astępuiący zdany 
N . Cesarzowi Jmcit A : *

R afpprt Komjnissyi Stedczey.
Nąyiaśmeyszy Panie!

Kotnmissyia wyznaczona postanowienie^ 
W  C. Moś ;i z dnia 17 Grudnia r, z- ukoń­
czyła polecone iey badania , i W szczegóło­
wym rapporcie o pracach swoich podaje W ,
C, Mei wszelkie w.adotiości, iakie powzięła 
p taynych towarzystwach odkrytych w Ros- 
syi, i przekonanych o spisku przeciw kra- 
iow i, o ich początku , toku, kolcynem ro- 
zwiianiu się ich planów , stopniu uczegtni- 
ptwa głównych ich członków do tych pro­
jektów i przedsięwzięć, tudzież o czynach 
pojedynczych każdego g nich i dowiedzionych 
zamysłach,

Gdy Kommissyia ta została ustanowio­
n ą , i prawie w chwili powściągnienia^ ro- 
-.rutnów d. 14 Grudnia , oświadczyłeś Ńay-?



laśjiieyszy Panic, iż ćhcąc tylko iść za na­
tchnieniem Twego serca i przykładem sła­
w nych Tw oich przodków, wolałbyś raezey 
przeb.aczj ć  dziesięciu winnym , niż Jednego 
£łiew-'nnego kazać ukarać. W edług łey za­
sady, łączącey w sobie łąką mądrość z taką 
fvspaniałcmyi 1 noś.cią , Kommissyia stałe po­
stępowała w ciągu swuiego śledztwa , parnię- 
^•aiąc iećnąk zawsze o włożonym na nią obo­
wiązku , aby przez ścisłe dochodzenia pra­
cow ała jiad oczyszczeniem Jtossyi od zgu- 
jbnych zarodów , pad zapewnieniem sppjkoy> 
■pości i dobrego porządku, nad uwolnieniem  
Cd .boiaźn.i fpokoynyćh obywateli, przywią­
zanych do trenu i praw Przejęta chęcią 
pozyskania tego celu , Kommissyia z wielką 
starannością j równą bezstronnością zgłębiła 
jvszystkie o k o lic z n o śc ik th re  mogły ftz y -  
^wieść do odk.-y.cia rozgałęzień spisku. J.ecz 
w  rozbiorze tych okoliczności, i w rozmai­
tych zdarzonych przypadkach , tyle , ile by­

ło  w ięy ptocy, rozróżniła słabość 1 chwilo­
we zaślepienie od uporney złey chęci $ za­
wsze prawi s za zasadę wniosków swoich bra­
ła  sama wyznania winowaye-bw , lub pisma 
ich .własnoręczne,, uwaźaiąc zeznania ich 
jyspólników i wszystkie inne świadectwa za 
pomocne środki przekonani i , lub za proste 
Wskazanie tojcu , iakiego trzymać 'się wypa­
da yv dalszych śledztwach i zapytan:ach

Nie t yno iest W . C. M c i , iż odkrycie 
mogące zwrócić całą uwagę rzędu., doszło 
do wiadomości N . Cesarza Alexandra w mie- 
siaru Czerwcu roku zeszłego , przez nieia- 
l.iego Szerwud, podoffięera w 3cira pułku 
planów pad Bugiem poniósł .on , iź w kil­
ku pułkach p i-w sze y  i drugiey armii, zu?y- 
dowali się ludzie, którzy dążyli do .obale­
nia porządku ustanowionego w krriu , i któ­
rzy njd żeli do tutejszego stowarzyszenia, 
które' stopniowo' powiększało .liczbę swpich

członków. W y  mienia i ąc Szerwud jednego z 
nich (Teodora Watkowskiego ) ,  prosił ó po­
zwolenie udania się do Kursk?,  dla pomć* 
wienia z nim 5 kilku innem i, których po­
czytywał za wspólników iego , w nadziei, iż 
tym  sposobem poweźmie dokładnieyszą wia­
domość- lakoź w ciągu miesiąca Września 
■udzielił rzędowi nowych obiaśnień, które JJ- 
trzymał, Inne uwiadomienia , zgodne z te- 
mi , które dał Szerwud, lecz bardziey szcze­
gółow e, przywiózł do Taganrogu Jenerał 
Porucznik Hrabia W itt , wiedzący o istnie­
niu i .celu spiskowego stowarzyszenia od a- 
i?nta , który na pozór tam się affilował 
List odebrany dnia 1 Grudnia w Taganro­
g u , potwierdził tfc doniesienia. B ył adressó- 
yvany dó zmarłego Cesarza AIexandra przez 
Kapitana Mayboroda z pułku Wiatskiego, i 
zdawał się ten. wainieyszy, iź sam Maybo- 
rod był (członkiem wzmianKowanegc stowa­
rzyszenia. Dowódca drugiey armii i ieden 
z Jenerałćw-A ljutantów W . C . M c i , wysła­
ny tym celerr do Taganrogu, nzyli natych­
miast meiakieb środków ostrożności. W  
skutku doniesień Mayboroda , uwięziono kil­
ku ludzi podeyrzanycb o spisek, zabrano im. 
niektóre znalezione papiery, i badano ich, 
T ym  czasem wspólnicy ich wr Petersbu-gu, 
czyli jts z przekonania , iż rząd wiedział iuź 
o ich zam ysłach, czyli też z niecierpliwo­
ści ich uskutecznienia, przedsięwzięli ułu­
dzie .część pułków gwardyi podczas przysię­
gi którą miały wykonać W . C . M ri, i 
wzmeęili rozruch, którego mieszkańcy stoli­
cy 4* 14 Grudnia byli świadkami. W ieczo­
rem tegoż dnia wszystkich prawie schwyta- 
P <*,,a  zeznania ich wyiasniły i uzupełniły 
powzięte poprzednicze wiadomości o istnie- 
ni u spitKii. .

Od tey epoki zaczynają się prace Kotn- 
łnissyi. iodzieamę wzrastała liczba czynów,



które wskaż) wały obowiązek rozciągnie nie 
badań. Tymczasem Kommissyia, wierna za­
wsze aesadżie, którą W , C . M ość postano­
wiłeś',. w razie tylko koniecznej potrzeby u- 
2.) wała nadane y iey władzy. Z  pomiędzy 
nawet c/łonfców taynego. stowarzyszenia, 
przestawała iedynie na żądaniu aresztowa­
nia lub konfrontacji tych.,, których świade­
ctwa godne wiary upoważniały do. uważania 
za wspólników zamiarów niynlegpd zi wszych, 
j za mogących bydź. jeszcze niebezpieczne- 
jni ,  lub których zeznania były niezbędne 
Ha przekonania głównych spiskowych, i wy­

kazania wszystkich, ich zamysłów. C j , któ­
rych nazwiska znayduia się na osobne’- li­
ście^w ied zieli bardzo niedokładnie o celu 
stowarzyszeń, do których należeli, lub po­
rzucili i.e: przez uczucie błędu , który popeł­
nili wchodząc do, nich.. Kommissyia pośtar 
jjowiła wskazać ich W  *C. Mośći. Raczysz 
N ajjaśniejszy Tanie wyrz. c względem ich  
losu podług Twoiey sprawiedliwości i  łaska­

wości.
Z  drugiey strony ,  wszyscy winowajcy 

którzy z wyżey przytoczonych pobudek wy­
magali; szczególnej uwagi Kommissyi,. "by li; 
badani, ściśle i troskliwie ( * ) ;  odp>wiedzi ich  
zostały porównane,, i stwierdzone przez kon-- 
fronto wa n ie ,, a wvstawieią zupełną zgodność- 
Względem wszystkich okoliczności, latb przy­
n a jm n ie j wzglęuem głównych okoliczności;,, 
co-- się. tycze celu spi-ku. urządzenia towa­
rzystwa taynego, które go know ało, i akt dy- 
re kto nó w. iego;, (**)

(D alszy ciqg  nnjf^pi-)

Phn* M:Kołiny; TuTgentw nie byt bada­
ny- Wezwany , aby przybył do k o iy* 
dła sławieiua się przed ŚLcmniss yiĄ, 
ruft- rfir.int i tanąć.

<**), Z  parnię msh- bi dayiyck osób ,  ei [w sz y - ■' 
scy r k tó ry ch  uznańo, iż  nie należeli 
db> stoityHrzyszema spiskowy eh , lub ie 
zwpeitue- porzu cili, zostali natychmiast 
w yp u szizetu  .M  wolność.

Z  Astr achana d. 7  Meia d. K.

W  tych  dniach, za m iastem , na oba 
szemem polu, pod otwariein aiebem , prze_ 
tuteyszycn Tatarów odprawiona była ich re­
ligijna uroczystość Uraza -  Bayram. Ta tar o- 
wie mieszkaiący w Astrachanie rozmaitych 
r licznych nazwisk, przyjezdni Rucharczy- 
Sow ie, Taszkieńcy, Chiwińcy, Truchmiem- 
e y , Tatarowie Kazańscy, Krymscy i  Dren* 
burgsey, Kckańscy, Koszkarey, kabuiscy , Gór* 
cy , Szamachińcy,, Szakimcy, skłrdali zgu * 
madzenie Mahometanów, których liczba- do­
chodziła dc 4000 ludzi. Przestrona równi*
na służyła im za meczet. Rożni ci plemien­
ni cy, przebrani byli w naylepsze róano-ko* 
lorowe suknie, i  siedzieli rzędem w zadzi* 
wiarącym i  naydoskonalszym porządki:, Z 
wielkieai uszanowaniem, zachowując głębo­
kie m ilczenie, póki się nie zaczęło ich na­
bożeństwo;- N ajcelniejszy pomiędzy ich duy 
ehowirenai Afez;.lkuzźat Kazyy Achundżan Ni* 
azow ,  człowiek rózs(RlTly, bardzo- przystoyny 
i  wspaniałe}- postawy, rozpoczął ie śpiewnen) 
czytaniem wierszy podług icł zw yczaju, z 
i  t ora nu , siedząc w umyślnie- dlań1 przywie­
zione)- ławce (Minber, nukszfcałt katedry , dc 
długiey skrzyni podobney) i otoczony swoie- 
mi. duchów nem i niższych stopni, zakończył 
niźey wyrażoną modlitwy.

W  ciągu śpiewnego czytania, zayirmią1-  
cy widok robiły różne ich poruszenia , iako= 
t o p o k ł o n y , wstawanie, ruchy rękam i, któ­
re w takiem mnóstwie odbywały się r a z m  
w iednem mgnieniu oka. Pomagali temu  
rozstawieni w pewner odległości Mollaho- 
wie , którzy za wy m ów ieniem , przez pomie- 
niwnego przodkującego- duchownego , słowa, 
A m en , powtarzali ie w swej mecie v.lel­
kiem wykrzyknieniem,, daijeem się słyszeć 
całemu ludowi.,



—  —

Przy tem zdarzeniu znaydowała się w 
gronie widzów, znaczna liczba rożnych u- 
rzędników ze swoiemi fam iliiam i, umyślnie 
* miasta przybyłych. Powiadaig, i i  tak li- 
czney uroczystości , dawno iui nie było u 
Tatarów Astrachańskich.

Po skończeniu obrzędu, wszyscy ducho­
wni Mahometańscy i znakomitsi ze zgroma­
dzenia Tatarów , wezwani byli do domu ie- 
dnego , poważanego przez nich spółbrata Ta­
tara Izmaiłowa.

Na prośbę gospodarza, duchownych i 
całego zgromadzenia, zaszczycił ucztę obe­
cności? awoi? cywilny Gubernator z urzędni­
kami , gdzie w murowym dwu-pi?trowym do­
m ie byli częstowani herbaty i konfiturami.

M o d l i t w a .

•O  Boże , Twórco światów ! Błogosław  
i  wsławiay panowanie wybranego przez Cie­
bie Samowładnjtcego Wielkiego Monarchy, 
i  Wysoce znakomitego Cesarza, Naydostoy- 
tiieyazego i Naymiłościwszego 'Pana naszego 
Mikołaia Pawłowicza, i wywyższaj' Jego Pa­
nie ! mnogiemi Twoiemi łaskam i; zachoway 
go od złego oka , od złego ięzyka, od cier­
pień wewnętrznych i zewnętrenych. Amen.

"Zrób Go uczestnikiem łask Twoich zna­
komitych, miłosiernym i oycem swoich pod­
danych; utwierdziły wszystkie Jego przedsię­
wzięcia i zamiary na dobro , a wysokie Jego 
panowanie przedłuźay i wsławiay. Amen.

"Spraw, aby się cieszyli Następcę Jego, 
D zieci, Dostoyna Matka,-Neymilsza Małżon­
ka i Nayzacnieysi Bracia, trwałem zdrowiem 
j  cięgł? radości?; Ugruntuy i wzmocnij" po­
między Niemi na zawsze miłość i iedność.
G orliw ych, wiernyph i wysoko stopniowych 
Ministrów, Senatorów, a mianowicie G łó­
wno- Rzędząpego sprawami, duchownemi ob­
cych wyznań, i wszystkich zbliżonych do Tro­
n u , zachoway w spokcyności i pckoiu, i

niech będzie pomiędzy niemi m iłość i zgoda, 
pomnaźay i utwierdzay wierność ich i po­
święcenie się ku Nayiaśnieyszemu naszemu 
Cesarzowi. Amen-

"G łów ne-dow odzących, woyska lędowe 
i morskie umacniaj- w sile, i uczyń pogrom­
cami wrogów źle myślęcych i usuwaięcych 
prawdę. Amen.

"A  we wszystkich Guberniiach G łów no-  
zarz?dzai?cych, zrób uczestnikami łask Two­
ich , i niech będ? miłosiernemi i dobrotłiwe- 
mi na naród. Amen.

"O Boże Wszechwładny i niezmienny!- 
Przez tę uroczystość Ramazanu, i dla znay- 
duięcycb się w tem wielkiem zgromadzeniu 
szlachetnych i prawowiernych osób, możnych 
i ubogich, spraw, aby panowały w Państwie 
Rossyyskiem, wsiach , miastach, stepach , a 
mianowicie w Guberniiach Astrachańskiej" i  
Kaukazkiey, spokoyność, pomyślność i ta­
niość, zdrowe powietrze, niezliczone mnó­
stwo plonów i płodów ziemskich. Oddalay 
i zachoway ludzi i bydło od złego , napaści 
i chorób, od wszelkiey niedoli, i od wszel­
kiego między niemi nieporzędku, zachoway 
i zbaw ziemię i ich pomieszkania od ognia 
i potopu. Amen. , t

Ze Lwowa d. 17 Lipca.

Okropny widok przeraził dnia 14 b. m. 
mieszkańców Lwowa tych, którzy byli iego 
świadkami, a wszystkich przeięł smutkiem i 
zalesi straty naywzniośleyszego i naydawniey- 
szego pomnika w samym środku miasta. —- 
Wieża ratuszna , ta naypięknieysza ozdoba 
Stolicy , przeszło na 30 sężni w górę wzno­
sząca się — ten Stróż, blisko półczwarta wie­
ku nad bezpieczeństwem publicznem czuwa 
i?cy —  zapadł się w owym dniu o pół de 
siódmey godzinie wieczorney. Przyczyna ł 
sposób za-paduienia się były, takie Spodnia



część wieży w kształcie czworogranu , od da­
wna iuź środkiem rys m iała, a nieznaczni© 
coraz więcey rozsuwane się , ciężarem gór- 
ney części, owego to ośmiogranu cilniona , 
rozpadła się na dwie strony, przez co górna, 
zsunęła się- pionowo, wśrodek aż na sklepie­
nia i nie mogąc tam ostać, obaliła się w 
kierunku ria zachód, na sam rynek» tak ie- 
dhak szczęśliwie ,  źe pomimo blisko -tacza­
jących ią domów, żadnego nie uszkodziła. 
Chociaż atoli, lak się każdy domyślić m oże, 
to zwalenie się nie było gw ałtow ne, zważr- 
iąe i dnak, iż dla umieszczonego w niey ze­
gara i ogniowey stróźy, cięgle zamieszkany 
b y ła ,  źe nakoniec z powodu rozpoczętey bu­
dowy nowego Ratusza ,  liczni robotnicy wła­
śnie około niey, stawiając i pod nią kopiąc 
fundamenta, zaś niektórzy dla naprawienia 
o n e y , wewnątrz nawet zna-ydowali się, i źe  
zawsze mnóstwo przechodzących zatrzymy­
wać i robocie przypatrywać się zwykło —  
przypadek ten mógł był wielkie pociągnąć 
za sobą nieszczęście, gdyby iuź od rana nie­
zawodne znaki następnego zdarzenia, nie- by­
ły  się objaw iały, przez co prawie wszyscy 
na ostrożności się- m ieli', i gdyby nie prze­
zorność i gorliwość Władzy mieyscowey, o- 
raz znanego iuź z te y  strony ciesielskiego bu­
downiczego Kawki-,, który zawczasu obecnych 
o. grożącem niebezpieczeństwie ostrzegał i do 
ustąpienia zniewolił , za co- mu słusznie pu­
bliczne padlziękowin-i© należy., Z  tem wszy- 
stkie-m iednak ,  nie obeszło- się całkiem bez, 
n eszczęścia— - 5  m ężczyzn, między któremi 
2" gremdyierów ciekawość aż, na sam ganek 
wieży zaprowadziła, ieszcze tey sauaey go­
dziny z pod gruzów poduszonych lub na śmierć 
pikaleczonych dobyto, a- na-zaiutrz 151ctnią 
córkę Wieawtrego, wykonano z piszczałką w 
ręku silnie uiętą, na- którey ta nieszczęśliwa, 
ieszcze- przed samym zgonem- (gdy właśni© 
zogąr 2gi. kwadrans na Tfmą- uderzył) podług 
z-.ivjvez.aiu> gwizdała. Ile  więcey nieszczęśli­
wych podło o£urą tey okropnej chwili, oka­
żą. dnie > przy ciągiem gruzów od&y-
j-ywanih.. Kiinien poprzeczny, właściwy zwor­
nik. etle-y budowy,  w spódnicy cz-ęścr w o­

knie archiwalnem wieży osadzony, m iał na« 
pis niemiecki gockiemi głoskami pukło wy> 
ryty: "Hans Bleher Anheb des Bau 1 4 91 .,,—  
Tak więc kolos co przez 335 lat zdobił te 
mitry i strzegł ich hozpieczeóstwa, runął ie~ 
dn y chwili nie zostawiwszy i śladu z ca łej 
swoiey okazałości. Dotąd jest powszechny ni 
przedmiotem ciągłych uwag i rozpraw, «  
długo ieszcze uczuć da. brak siebie,  całey  
Publiczności.

Towarzystwo Dam  tuteyszych, zebrało 
u wielu Dobrodziejów na korzyść Instytutu 
Sióstr Miłosierdzia i dla innych dobroczyn­
nych celów około 600  fantów różney warto­
ści , i przeznaczyło takowe <lo wygrani® 
przez publiczną loteryią.

Gdy N . Pan proiekt do łoteryi nayła- 
sknwiey zatwierdzić i opłatę nałeźney ta x j  
od przychodu lotery y n g o  darować raczył} 
Towarzystwo pomietiione dało tym  końcem 
dni>' 15Ł Czerwca r. b. w sali ogrodu Poje- 
zuickiego Zabawę z tańcami i pod ddzorem 
C. K. Administracjo loteryjnej’ odprawiony 
lotery i a fantową.,

Mieszkańcy tego miasta dowiedli zno­
wu i; przy tey sposobności czuły : ^do­
broczynny sposób m yślenia, ktorego nikt ie-» 
szcze bez skutku nie wzrwał. Czysty przy­
chód z przedaży losów loteryjny eh i b ileów  
wstępnych na Zabawę z  tańcami Zebrany wy~ 
niósł 3655 ZR. 6  kr. M . K„

Aby teii; przychód nieuszczuplić, PP„ 
Ziętkiewicz. i Piotr Piller gorliwi o dobro 
powszechne, zastąpili własnym groszem ko­
szta drak u- na losy, bilety wstępne i afisze.,

Z  wyk-.zanego czystego przychodu, zgo­
dnie z myślą dawców oddano ?

Tutejszem u Instytutowi ubo­
gich . y. 180: ZR.

Szp talowi tuteyszych Sióstr
Miłosierdzia ., .  2235 —  — .

Klasztorom Sióstr, Jiłosierdzia 
w Mary i a topolo, Przewor­
sku i Rozdole, każdemu po
160 Z R . M . K. . .. 480; —  ___

Domowi wychowania tutey-
szych Sióstr Miłosierdzia 160 —  —

Resztę zaś . . .  6 00  -—  —
doręczono 5  D am om ,  na czele tego przed- 
siębiersłwa znajdujących się a to w równych 
częściach i w- zamiarze- rozdania- takowych 
ubógirrr po domach i  insych niedostatek cier­
piącym.
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J. Sturkautski, Zastęp: A . O.

Z  Paty za d. 11 Lipca. okręty aź do stolicy. Inżynier ułożył p ia n i
W  sobotę było u Hr. Yillele zgrOma- łia gruncie go żprawdził, i wszystkie zawa­

dzenie Ministrów. Tegoż wieczora Xżę Tal* dy iakieby nadarzyć się mogły dokładnie ró-
leyrand znaydował się u Króla. zważył. Xżę Polignac ucieszony iakKolwiek

O  pru.ekcie utworzenia portu w Paryżu olbrzymieiil, ale nader nźytecznern i rzgdo-
dowiaduiemy się conastępuie: Xciu Polignac, w ij pod htórem będzie Uskutecznione, ,nay-
iako Posłowi naszemu w Londynie, propo- większg chwalę Zapewniaigcem przedsięwzię-
nował na końcu panowania Ludwika X V III ciem , postanowił Zachować go dla teraźniey- 
Angielski inżynier zrobienie z Hawru do Paryża szegc Króla, ponieważ Ludwik X V III bhski
kanału, którym docholzicby mogły kupiecki*, był śm ierci, i inżyniera Angielskiego dc za-
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rniiezenia nakłonił. Skoro Karol X . na tron 
w stąpił, udzielił mu proiekt. Rozpoczęły 
się zaraz przygotowawcze prace , któremi 3  
Angielskich i 3 Francuzkich inżynierów kie­
row ało; sprowadzono z Niemiec lu d zi, któ­
rzy grunt rozpoznali. Przygotowawcze te 
prace kosztowały 700.000 Fr. i wszystko iest 
przygotowane do rozpoczęcia tego dzieła , któ­
re kosztować będzie 80 mili. Fr. i w 6 la­
tach ma bydź ukończone.

Umarli tu P ar, Hr. Colin de Sussy, i 
Jeneralny Prokurator Bellart.

Z  Tulonu piszą, źe wszystkie do że­
glugi gotowe okręty , iako też znayduiące się 
pod brzegami Hiszpańskiemi odebrały rozkaz 
popłynięnią do Lewantu. P. Schm alz, 
były Wielkorządca Senegalu , mianowany zo­
stał jeneralnym naszem Konsulem w Smir- 
Itie , w mieysce P. D avid , który otrzymaj 
wysłużoną pensyią.

Dziennik Gwiazda zapytuie się oppozy- 
cyynych Dzienników , czyli żartuią sobie z 
swoich czytelników, donosząc, źe X ź ę  N e­

mours wykrzykniony został Królem Greeyi,
Dziennik Goniec Francuzki donosi o

przybyciu Lorda Cochrane z 17 okrętami
po niędzy któremi 5 parowych, do Malty. 
Dziennik Gwiazda zbiią to doniesienie, gdyż
wierzyć nie m ożna, aby przy neutralności
Anglii podobney flocie dozwolono do portu
Angielskiego zawinąć.

Zamek Copet, który Xźę Broglie wy- 
porządzić kazał na przyjęcie Xcia Orleanu, 
został przez pożar cały spalony.

P. Humboldt otrzymał od P. Redsead, 
który w południowcy Ameryce podróźuie , 
list z Salta ( między wyźszem Peru i Tuku- 
m an ) pod d. 22 M arca, który zawiera; 
”  O P. 3onplaai , którego poznałem w Bue- 
nos-Ayres, nie mogę WPanu niestety nic 
donieść. Zawsze ieszcze trzymany iest iako

i S  —

więzień przez Francia wParagwaiu; lecz sły­
chać, iż Boli war żądać będzie iego uwol ­
nienia , czego zapewne Francia nie odmówi 
mężowi , który pod swpiemi rozkazami mu 
20,000 . żołnierzy i stanąć maią nad rzeką 
Uruguay. P. Pąroissien kończy swoie baro­
metry czne rozmiary w poprzeg stałego lądu 
od Buenos-Ayres przez Salta i Pptosi aż do 
Ariki. ,, Z tego listu okazuie się, źe do 22 
Marca Jenerał Sucre nie wkroczył do Para- 
gwaiu

Pięknie malowany przez Horacego Ver- 
net wi?er|m ek Jenerała Foy kupiony został 
do galery) Xcia Orleanu.

P. Rotchschild kupił zamek Suresne.
Tuteyszy związek przyiaciół Greków ze­

brał w pierwszych 6 miesiącach roku bieżą­
cego 717,423 Fr. 86 cent.

Z  Korfu piszą pod 13 Czerwca: Od mie­
siąca opuszczaią Spezzioci swą w yspę, dla 
przyłączenia się z swoierai siłami do obrony 
Hydry. Słychać , iż 11 c z ło n k ó w  rządu 
Greckiego, a z niemi Maurokordato, u\vi“- 
zionemi zostali. Z  Prewesy nadeszła wia­
domość, Źe przednia straż Seraskiera w Aty- 
ce pobitą została, i źe cofa się do Missolon- 
gi j Lepantu. Z Paryża przybiegł goniec do 
Zastępcy naczelnego Lor la Kommisęarzh, Je­
nerała ponsonby , który zaraz po przybyciu 
tego gońca wysłał Pułkownika Bathurst z zle­
ceniem do Wiednia.

Z R zym u  d. 28 Czerwca.
Ruhsway wyrżnął na mieazi arcypiękny 

rysunek Ovejrbeka, wystawiaiąęy spoczynek 
S. Familii. Cenzor Oyciec Piazze znalazł 
nogi Nayświętszey Panny Maryi zanadtp 
obnażone i zabronił sprzedawania tey ryci­
ny , potrzeba więc do uchylenia tego zaka­
zu własnoręcznego pisma Oyca 8 . Podobne­
mu zakazowi ulega ieszcze rycina płaskorze­
źby. Thorwaldsena, wystawiaiąes, dzień i noc-.
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Przybył tu Francuz dla wykopywania
.starożytnych zabytków. Z  początku poczyta­
no go za fantastyka , lecz .okazać m iał .da­
wne i wiary godne pism o, dozwalające mu  
kopania pod w arrnkiem , aby dzielił się % 
rzą lem wynalezionemi rzeczatni i wszelkie 
.szkody pochodzące z kopania wynagrodził. 
Na mocy tego pisma przyłączył się do niego 
jhandluiąey tu. obrazami P. Cartoni ; lecz nie­
wiadomo ieszcze, gdzie zaczną swoie ko­
pania.

Z  Neapolu piszą , źe od 22 Czerwca pa-
*

nuie tam ciągłą niepogoda. Niebo iest gru- 
berni chmurami zasłonione, a powietrze tak 
.zimne i d d żjsje , jakie tyIkó w środku zimy 
zwykło bywać. XV prowjncyi Bas likata ,d. 
j 8  a w Ht.ra-Calabria d. 14 b. m. czuć się 
dały wstrząśnienia ziemi. W  Kapitąnata za­
bitych zostało przez pioruny kilkanaście osób.

Z  Tryiestu d, 2 Lipca,

Przez pocztowy statek nadeszły tu do­
niesienia z Korfu do 26 Czerwca., a z Napo­
ili di'Romania do 10 .Czerwca. Podług nich 
Seraskier Ręschyd Basza nie złączył sie je­
szcze z Ibrahimem Paszą. Ciągle ieszcze stał 
pod Saloną i po trzykroć m iał paderemnie 
usiłować ważny ten punkt opanować. Osa­
da , która uratowała się z Missolongi, w licz­
bie 2000 lu dzi, weszłą dnia 7 Czerwca do 
Napoi i di Romania i z zapałem nie dc po­
pisania przyjętą została; panienki wieńczyły 
nieśmiertelnych bohaterów kwiatami. —  No­
wy rząd Grecki zdaie się przez swoie środki 
większą okazywać tęgość niż przeszły; 
100 Hydroiockich i Spezziotskich okrętów, 
pomiędzy któremi 40 palnych, stoi w 
porcje Napoli di Romania, oczekując na Lor­
da Coćhrane, Lord Gordon przybył taro z 3  
okrętami i oznayrnił o przybyciu} wkrótce 
Lęrda Cochrane, z czego lud nie posiadał

się z radości. Ibrahimowi Baszy zbywa na 
Żywności i amnjunicyi.

Od granic Tureckich ,<f. 1 Lipca.

W  Napoli di Romania czynione są pod 
ług wielu doniesień z. naywiększym pośpie­
chom przygotowania do obrony. Dnia 28go 
Maia przybyło tam z Anglii kilki, okrętów z 
ampitmicyją.

Z  Alexandryi piszą pod dniem 3 Kwie­
tnia : Jenerąlny Konsul Francuzki został tu 
z Kairu powołany, i codziennie naradza się 
Z Vicekrólem. Handel z Marseliią idzie 
pomyślnie. W.oyska urządzane są ciągle t 
liczba ofiicerów Francuzkich i nauczycielów 
codziennie się pomnaża. Stoi tu 25 wojen­
nych i przewozowych okrętów vr gotpjvpśc, 
do wyyścia pod żagle do Morei z żywnością 
i ammunicyią, ponieważ okręty Greckie za­
brały siedem ósmych części wysłanych tam  
od nowego roku. Stan zdrowia iest w całym  
kraiu dobry.

Dnia 24 i 25 Lipca 1826 r.
Cena Zbóż różnego gatunku na Targu#

w Krakowie sprzedawanych.
1. 2. 3. 4 -

Korzec Z ł . gr. Z ł. gr. Z ł. gr. Z ł_gr.

—  Pszenicy 10 15 10 — 9  15 8  —
—  Żyta 8 15 7 15 7  — 6 15
—  Jęczmienia 6 15 6 ,-r 5  15 5  —
—  Grochu 7 15 7  — 6 15 6  —
—  Owsa 5 10 5 6 5 — —  1—
—  Jagieł 20 — 19 — 18 — 16 —
—  Rzepaku 12 — 11 — 10 — 9  -

W  Gdańsku dnia 17 Lipca.
taszt 30 Korcy wynoszący 

Pszenicy od Złp . 480 do 540.
Żyta —  —  228 —  240.
Jęczmienia —  —  192 —  210.
Owsa —  —■ 168 —  180
Grochu —  —  270 —  305.
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W  200 Ciągnieniu dnia 26go Lipca rofeu Przyszłe 201 Ciggnienie dnia 2go Sier-
1826 w przytomności Osób od Rzgdudo tegob pnia r b przypada.
■wyznaczonych , wyciągnięte z koła zostały &
Nnm efa ridstępuijice:'

D O N I E S I E N I A .
Pretes Sadu. Apptllacyinego Sec.

Stósdwnie do przepisu Art: 118 Kod C y w :, podaie ninieyszem do powszeęhney wia­
domości , iż Trybunał I. Instancyi kraiu tuteySzego , na powództwo P. Ludwiki z Dęb­
skich Stroinskiey w Mieście Krakowie zamieszkałej i w dniu 6  Lipca r. b. wydał Wyrofc 
przedstanowezy, moc§ którego śledzenie Wincentego Dębskiego Brata powódki przeszło lat 
cztery nieobecnego i źadney o sobie wiadomości niedaigeego, nakazanem, S. dochodzenie 
nieobecności Sgdowi Pokoiu Miasta Krakowa Okręgu L  pcrleconem zostało.

W  Krakowie dnia' 20 Lipca 1826 r«
Nikorotoicz4 

Raubach, Sekr: S. A . 
tP^y dział Spraw PPewnętrznyćh i Policyi Sec.

Podaie do publicznej wiadomości , iż Ces: Król: Austryiacki Pocztamt tuż od dnia 
31 b. m. z dotychczasowego lokalu, do Domu pod L . 355 przy głównym Rynku przepro­
wadzi się. —  W  Krakowie dnia 12 Lipc* 1826 r. Senator Prezyduięcy,

X. Jankowski.
Konwicki , Sekr: Wydz:

Trybunał I. Instancj i W oln ego , Niepodległego i ściśle Neutralnego Miasta Krakowa 
i  Jego Okręgu. Podaie do wiadomości komu o tern wiedzieć należy, iź Xigclz Ignacy Sza­
niawski w Krakowie w domu Emerytów rezyduigcy, w dniu 3 Marca 1825 r. zszedł z te- 
§a świata ttieuęzyniwszy żadnego testamentu j gdy zaś Sukcessorowie iego z mieysca i na­
zwiska nie sg wiadomi, przeto Trybunał, po wysłuchanym wniosku Urzędu Publicznego 
wzywa Sukcessdrów ś. p. Xiędza Ignacego Szaniawskiego, ażeby w terHlinic sześciu mie­
sięcy zgłosili się i wszelkie dokumenta stopień pokrewieństwa i prawo do spadku udowo- 
dniaigee złożyli , inaczey po upłynieniu tego terminu spadek takowy na rzecż Skarbu Pu­
blicznego przyznanym zostanie. —  W  Krakowie dnia l4  Lipca 1826 roku.

(podpisano) Mąkoiski.
SkArzi/riski ,■ Sekretarz.

Podpisany Aptekarz kilkoletny praktyczny i Magister Farmacyi kwalifikowany, b y łj  
brdwizor Apteki tu w Krakowie pod znakiem Słońca znaiiey , zakupiwszy na siebie Apte­
kę od Pana BaniakoWskiego , poa znakiem złote g o ' Jelenia tu w Krakowie przy Rynku 
główny g dotgd isłnieigcey ; takowy znak symboliczny ziote po Jelenia i na znak ziote go  T y~ 
grysii zamienia, i w domu W . Tteitlera nadal lokuie. Ó którey zmianie n.a honór ni- 
nieysżem Prześwietny Publiczność zawiadomić, i oraz polecić się Jóy łaskawemu Zaufaniu.

W  Krakowie dnia 19 Lipca 1826 roku. t>t}bkowskii

Sprzyiaijlce wielu okolicznościom położenie OorUU pdd L. 423 ptży ulicy SłaWl o* 
wskiey obok domu Pana Trepki, spowodowało podpisanego do urządzenia w niem O berży, 
daigc znak takowej pod Plantacyiami, o czerń zawiadomiaiyc Szanownych Obywateli wi­
nien ieste n nadmienić, iż urzgdzehie to łyczy wszelkieyó rodzaiu wygody z prawdziwg 
przyjemnością, wszystkich bowiem gośćiennych Pókdi okna daiy widok ha Plantaryie sła­
wne z swyeti piękności , gdzie każdo-dzieńriie Publiczność Zwykła się przechadzać. Piży- 
ległość Kleparza CZJli targowiska zboźowegd i iak równie nie wielka odległość ód główne­
go Rynku liczyć się powinna do rżędu dogodności ; oproCz tego najprzyzwoitsza usługa i 
umiarkowana cena W żądanych dostarczeniach zapewnia śię 5 źe zaś podpisany iest razem 
ErbpacHterem Dóbr Rządowych, ma Więc łatwość udzielać bez płatnie słotny na posłania 
pod konie, dla, ludzi i sieczkę do owsa, w Oberży pe eenie targowey kupowanego.

’ Stanisław Zaiąc akowski.


